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PROCES ŁÓDZKI
‘odsłania otchłafi moralnej deprawacji
I* Jt 
tj Przed sądem w Łodzi toczy się pro 
? ^es> który jaskrawo naświetla, jak w 
»Praktyce Wyg|ąda stosowanie jednej z na 
. ^dnych dewiz endecji. „Bóg i Ojczy-
W,
* B Było to dnia Trzeciego Maja... Na
* pustość śpieszyli patrjoci do kościo-

’• Chcieli Bogu złożyć dzięki, że w
d°'nej już Ojczyźnie mogą obchodzić

r?21®ń wspomnienia podniosłego aktu,
J óiy Konstytucja z marca 1921 roku
J ?nała za święto — narodowe. Do ko-

S|'°la udały się nietylko tłumy ludności,
I.6 również i przedstawiciele władz pań-

i» Nowych. Przybył wojewoda, generał,
{ °wodzący garnizonem i inni dygnita-

Je> przybyli najpoważniejsi przedstawi­
cie społeczeństwa.

Ale przybyła również i — miejscowa
.Wcja. Przybyła pod kościół i do ko-

uzbrojona. W pałki, drągi że-
■ a2ne, kastety, rewolwery. Przybyła, by
J Trącić uroczystość narodowo kościelną,
ł tłumom wiernych dać pokaz... roz-
*• ?7wki partyjnej u wrót świątyni i w

2’eń święta narodowego,
t i Obecnie garść warchołów zasiada na
r oskarżonych i oczekuje wyroku
’ adz sądowych.
j Ale nietylko makabryczne tło, które
r ?*’°dło tych ludzi przed szranki sądo-
t budzi grozę. Również i sam prze-
f g procesu, zeznania oskarżonych, wy-
ii powołanych przez nich świadków
5 bodowych.
3 I to może jest najsmutniejsze w tym
' Pt°cesie, najbardziej odkażające.
- Są bowiem w zmaganiach politycz

r ae4en —to działacz, wewnętrznie przeko-
o słuszności swej idei, człowiek,

L^ało w jej obronie występujący, jako
a"kę wnoszący swój honor, swe życie,

”tów każdej chwili do wysnucia kon-
^Wencyj ze swych postępków, gotów
ltrpieć za ideę.

. Ale jest i drugi typ. Człowiek, nie
■/Siadający odwagi ponoszenia następstw
I* Swe czyny, zuchowaty do momentu,

trzeba dać świadectwo prawdzie..
^aPany na gorącym uczynku tchórzliwie
^Piera się wszystkiego w sposób nie-
f?^ny j śmieszny, będzie się posługiwał
(jStywemi świadkami i będzie szukał
p'ch „obrońców", którzyby go z ja-

formalnych czy proceduralnych
2ględów uchronili przed karą.

,.. Z takim elementem mamy do czy-
J^ia w obecnym procesie łódzkim.
U-Jny widok tych oskarżonych — i mar

i ^’ejszy jeszcze powołanych przez nich
Radków, choćby nawet przybranych
Ij-.Sutannę, a pod nią mających serce,

' ^Ce tylko w takt partyjnych haseł...

Śmiertelny posiew gruźlicy
Radomiu

Radom 22.1 Za ostatni tydzień gruźlica zebrała
| v Krótkie komunikaty z wydziału zdro- swe krwawe żniwo - zmarło cztery
■ ’ starostwa> notujące wypadki śmierci °S°T^‘ vstw0 Przeciwgruźlicze w Ra głęboko dotknięci zgonem swego kolegi
1 Ł°:^żnkdtoOrXowi: jeśh | p- Michała Piotrowskiego składa ją sel

?o zobrazowanie wawSków wJ ja- w społeczeństwie, aby na szerszą skalę deczne wyrazy współczucia Rodzime
„j. i wegetuje protest miejski. ‘^Radnych BMu Go^dare^.

I tu docieramy do owej deprawacji 
charakterów, która zdaje się być głów­
nym przedmiotem nauki w .szkole en­
deckiej". Ruszyć w odwieczerz hurmem 
w dzielnicę handlową, wybić szyby, 
uszkodzić towar — i rozpierzchnąć się, 
a po ujęciu udawać niewiniątka — to 
potrafią ludzie z tej „szkoły", to również 
jedno z „świadectw" tej szkoły. Zmącić 
uroczystość narodowo-kościelną, wywołać

bezecną awanturę, przyjść do świątyni 
z intsrumentami ulicznych burd, a potem 
próbować się wykręcić, a przed sąd po­
stawić galeiję więcej niż podejrzanych 
co do prawdomówności „świadków" — 
to widowisko, które daje proces w 
Łodzi.

„Bóg i Ojczyzna" ze słowem tern 
szedł „Obwiepol" w masy społeczeństwa. 
„Praworządność" — ze słowem tern pra-

Sowiety święcą rocznicę
śmierci Lenina

MOSKWA. PAT. 22.1. Na wczoraj- 
szem wielkim zgromadzeniu, które od­
było się z okazji 11 ej rocznicy śmierci 
Lenina z udziałem Stalina, Mołotowa, 
Kaganowicza, Kalinina. Woroszyłowa oraz 
szeregu dygnitarzy sowieckich, jak rów­
nież delegatów na kongres Sowietów 
i licznej publiczności. Kalinin wygłosił 
dłuższe przemówienie, poświęcone pa­
mięci twórcy bolszewizmu.

Omawiając szeroko działalność Leni­
na Kalinin podniósł, iż swego czasu, gdy 
Zinowiew i Kamieniew w dniach paź

dziernikowych uciekli z pola walki, Le­
nin nazwał ich dezerterami, którzy prze­
szli właściwie już do obozu kontrrewo­
lucyjnego. Cóż można dorzucić dziś do 
tych słów,- można dorzucić tylko oskar­
żenie, iż obaj wymienieni są terorystami, 
którzy skierowali swój teror przeciwko 
klasie pracującej i jej przedstawicielom. 
Czyż słowa wypowiedziane przez Lenina- 
ciągnął Kalinin — 17 lat temu nie są ak­
tualne jeszcze i obecnie?

Po przemówieniu Kalinina wygłoszo­
no referat na temat t. zw. leninizmu.

M3

t

sa endecka siliła się uzyskiwać poplecz­
ników dla endecji.

Oba zawołania były świadomym fał­
szem.

Proces w Łodzi unaocznia to w całel 
pełni.

Bez względu na to, jaki sąd w Lo­
dzi wyda wyrok i jaka kara spotka 
oskarżonych — w oczach społeczeństwa 
są oni już moralnie potępieni. M.

f n Są bowiem w zmaganiach politycz 
r ?ch i społecznych dwa typy ludzkie.

KOWNO. PAT. 22.1. Wczoraj w 
sali teatru państwowego odbył się kon­
cert śpiewaczki polskiej Ewy Bandrow- 
skiej - Turskiej. Wbrew rozszerzanym 
pogłoskom o planowych ekscesach, kon­
cert wypadł znakomicie i był jednym 
wielkim sukcesem artystki polskiej. Na 
koncercie obecna była rodzina prezyden­
ta Smetony, członkowie korpusu dyplo­
matycznego, przedstawiciele sfer arty­
stycznych i towarzyskich.

W czasie koncertu trzykrotnie rozle­
gały się z galerji sykania, na które sala 
zareagowała burzliwą owacją na cześć 
artystki polskiej. Teatr wypełniony był 
do ostatniego miejsca. Artystka -wyko­
nała repertuar śpiewaczy w różnych ję­
zykach: jedną z pieśni Szymanowskiego 
odśpiewała po polsku i zmuszona była 
do bisowania. Akompanjował specjalnie 
przybyły z Rygi kompozytor włoski 
Annovazi.

Zgon Michała Piotrowskiego
RADOM. 22.1.
W poniedziałek 21 stycznia br. zmarł 

na udar sercowy ś. p. Michał Piotrowski, 
zasłużony działacz społeczny, prezes 
zrzeszenia Rzemieślniczego i radny m. 
Radomia.

Śmierć ś. p. Michała Piotrowskiego,

który dla zalet swego serca i charakteru 
ceniony był nietylko przez liczne rzesze 
rzemieślnicze, ale i przez całe społeczeń­
stwo wywarła powszechny żal.

S. p. Michał Piotrowski urodził się 
12 września 1867 roku i przez całe swo­
je życie wysoko dzierżył — sam mistrz 
cechu stolarskiego — sztandar godności 
stanu średniego — tego stanu sam bę­
dąc czcigodnym reprezentantem.

Eksportacja zwłok do kościoła N. M. 
P. odbędzie się dziś, w środę o godz. 
15. W czwartek o godz. 15 ej nastąpi 
pogrzeb z kościoła na cmentarz rzym. 
kat.

*
S: *

Radni miejscy Bloku Gospodarczego

KRAJAMI MALAJSKIEMI
Dnia 2 marca wyrusza do portów 

Dalekiego Wschodu pływająca wystawa 
prób i wzorów polskiego przemysłu 
i rolnictwa.

Statek, na którym wystawa zostanie 
umieszczona, poza szeregiem portów 
chińskich, japońskich i mandżurskich, 
odwiedzi również trzy porty malajskie, 
jak Swettenham, Ponang i Singapore, 
dokąd eksport artykułów polskich nie 
dotarł jeszcze mgdy.

Rynki krajów malajskich budżą zain­
teresowanie naszych kół ekśportowych 
ze względu na ich dużą pojemność go­
spodarczą. Przeciętny miesięczny import 
krajów malajskich wynosi około 11 mil- 
jonów dolarów w zlocie, a w tern szereg 
takich towarów jak benzyna, konserwy, 
wyroby metalowe, włókiennicze, chemi- 
kalja i t.p. Zwłasza rejon Singapore ma 
tu duże znaczenie, nietylko jako odb or- 
ca bezpośredni ale reeksporter na dalsze 
rynki.

Hi iltó
RZYM. Deficyt budżetowy Włoch w 

grudniu r. ub. wyniósł 167 milj. lirów. 
Wydatki wyniosły 1.689 milj. lirów, do­
chody zaś 1.522 milj. lirów. Za okres 
pierwszego półrocza roku budżetowego 
1934 35 (lipiec — grudzień) deficyt wy­
niósł 1.075 milj. lirów.

RZYM. W grudniu r. ub. handel 
zagraniczny Włoch przedstawiał się nastę­
pująco (w milj lirów): import 760,5^ 
eksport 536 5, ujemne saldo 224.

SAARBRUCKEN. Według nadesz- 
łych do Saarbrucken informacyj, rząd 
francuski postanowił podobno obniżyć 
zakupy węgla w Zagłębiu Saary, począwszy 
od dn. 1 marca r.b. z 4 i pół milj. ton 
do 2 milj. t w stosunku rocznym.

RZYM Wskaźnik produkcji przemy­
słowej Włoch wyniósł w listopadzie r. 
ub. 94,7 wobec 79,8 w listopadzie 1933r.

OTTAWA. Premjer kanadyjski oświad­
czył, że Stany Zjednoczone wysunęły 
propozycję rozpoczęcia rokowań o trak­
tat handlowy z Kanadą.

MELBOURNE. Australijski związek 
Izb Handlowych ogłasza rezolucję, żąda­
jącą zawarcia nowego imperjalnego po­
rozumienia handlowego z chwilą, gdy 
upłynie termin obowiązywania układów 
ottawskich. Delegaci Izb doszli do po­
rozumienia w sprawie propozycji zwoła­
nia imperjalnej konferencji gospodarczej^ 
mającej na celu podpisanie układu, 
ustalającego zasady wymiany międzyim- 
perjalnej, a wchodzącego w życie z chwi­
lą upłynięcia terminu układów ottaw­
skich.
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ludu polsklsgo w Olsztynie
(Korespondencja własna)

Olsztyn, w styczniu.

Stary olsztyński gród przeżywał przed 
paru dniami wielką chwilę. Oto 15 sty­
cznia ze wszystkich stron Prus Wschod­
nich zjechali liczni reprezentanci ośrod­
ków polskich, by zamanifestować odręb 
ność ludu polskiego w Prusach, oraz 
podjąć walkę o święte narodowe i reli­
gijne prawa.

Z Warmji, Mazur, Powiśla i Ziemi 
Malborskiej przybyło przeszło 1500 re­
prezentantów.

Nie będziemy tutaj omawiali.skądinąd 
pięknych pizemówień uczestników, przej­
dziemy natomiast do meritum całego 
zjazdu t. j. rezolucyj, jakie uchwalono na 
zakończenie Zjazdu. Rezolucje te, jako 
dotyczące najbardziej żywotnych spraw 
terenowych zasługują na specjalne omó­
wienia.

„Wierząc niezłomnie w wielkie siły 
moralne narodu polskiego i jego posłan­
nictwo wśród narodów świata, Zjazd 
uznaje walkę o zachowanie ducha i kul­
tury polskiej i o uświadomienie narodo­
we za naczelny obowiązek Polaków w 
Prusach Wschodnich". Temi słowami 
rozpoczyna się długi szereg rezolucyj, 
które w dalszym ciągu wykazały sytu­
ację, w jakiej znajduje się Jud polski na 
ziemi pruskiej. Oto Zjazd stwierdził, iż 
na terenie Prus Wsch.
aKcja gertnarmacyjna nie 

usta je,
a przeciwnie prowadzona jest konse­
kwentnie przez wielu zaprzedanych 
Niemcom księży polskich, co prowadzi 
„w wyniku do osłabienia, a nawet zani­
ku ducha religijnego wśród szerokich 
mas ludności polskiej w Prusach 
Wschodnich".

Lud polski na terenie Prus został 
haniebnie oszukany i zawiedziony. Pełen 
zaufania do swych duszpasterzy zamiast 
znaleźć w nich swych obrońców i po- 
krzepicieli, spotkał się z niecnem sprze- 
dawczykostwem i zaprzaństwem narodo 
wem. To też Zjazd Olsztyński „w imię 
sprawiedliwości zasad Kościoła i dobra 
wiary domaga się: 1) księży Polaków 
w parafjach polskich, 2) przygotowania 
dzieci polskich do Sakramentów św. w 
języku polskim, 3) przywrócenia skaso­
wanych nabożeństw z polskiemi kaza­
niami i śpiewem polskim, 4) chrztów, 
ślubów' i pogrzebów w języku polskim". 
Wreszcie młode pokolenie wyrosłe na 
glebie przepojonej germańskiemi zasa­
dami musi być przedmiotem specjalnej 
troski i opieki.

Tutaj wielkie znaczenie posiada szRo- 
ła polska, jako jedyna na tym terenie 
warownia polskich uczuć narodowych. 
To też rezolucja Zjazdu słusznie wzywa 
„wszystkich rodaków do posyłania dzie­
ci swoich do polskich szkół i ochronek, 
gdyż tylko w ten sposób spełnią rodzi­
ce obowiązek wobec swego potomstwa 
i Narodu.

Zjazd Olsztyński zdecydowanie do­
maga się jaknajszybszego uregulowania 
sprawy szkolnictwa polskiego w Prusach 
Wschodnich. A więc .założenia polskich 
szkół ludowych we wszystkich miejsco­
wościach, zamieszkanych przez ludność 
polską, jaknajszybszego założenia pol­
skich szkół średnich w Prusach Wschod­
nich”.

„Dzieci polskie do polskiej szkoły”— 
oto hasło, jakie powinno ogarnąć cały 
lud polski na terenie Prus Wsch.

„W każdym domu polskim — polskie 
pismo” — oto drugie hasło, które win­
no przyświecać Polakom w Prusach 
Wschodnich.

Rezolucje Olsztyńskiego Zjazdu za­
kończono omówieniem spraw gospodar­
czych i spółdzielczych w życiu ludu pol­
skiego Prus Wsch. Jedyną podstawą 
egzystencji i jedyną żywicielką Polaka 
w Prusach, to jego zagon rodzinny, zie­
mia ojcowska, dziedzictwo praojców, 
sRarb, którego Polakowi w Prusach nie 
może wydrzeć żadna siła „Raczej zginąć 

■ aniżeli zaprzepaścić chociaż najmniejszy 
skrawek swego zagona*.

OGŁASZAJCIE SIĘ 
W „ZIEN1 RADOMSKIEJ”!

Scalenie szeregów nauczycielskich
Nowy statut Zw. Naucz. PolsKiego

W dniu 11 i 12 stycznia r. b. odbył zmiany statutu. Fakt ten jest nie-
się w Warszawie III Zjazd Delegatów
Z.N.P. Zjazd ten dokonał sprawy za- samego Związku. Jest on też zna- 
sadniczej dla każdej organizacji — i ‘ 1

Pod protektoratem Pana Prezydenta 
R. P. w okresie od 15 stycznia do 14 

zorganizowana 
szkolnictwa 

Ai<cja ta, tak 
narodowym i 
politykę po- 

wobec polskiej 
nie powinna

lutego r. b. zostanie 
zbiórka na fundusz 
polskiego zagranicą, 
doniosła pod względem 
konieczna ze względu na 
szczególnych państw 
mniejszości, nie może i 
ograniczyć się tylko do zbierania fundu­
szów, które siłą rzeczy przy najwięk- 
szem nawet natężeniu energji nie zdo­
łają pokryć wszystkich potrzeb szkoły 
polsk ej zagranicą.

Prócz zbiórki niezbędne jest podjęcie 
prac przygotowawczych do udostęp­
nienia młodzieży polskiej z za­
granicy przyjazdu w okresie wa­
kacyjnym do kraju. Polska Ajencja 
Oświatowa będzie odtąd „rejestrować 
wszelkie w tym względzie inicjatywy 
samorządów, Rad Szkolnych, organi 
zacyj oświatowych i kolonji letnich, a 
nawet poszczególnych szkół, które już 
od początku roku szkolnego podjęły 
zbieranie odpowiednich na ten cel fun 
duszów i korespondują w tych sprawach 
bezpośrednio ze szkołami i nauczyciel­
stwem polskiem w Niemczech i Francji.

W Warszawie są szkoły, których po­
szczególne klasy patronują różnym ośrod­
kom oświatowym polskiej emigracji. 
Wszystkie te poczynania, zainicjowane 
przez I Zjazd Uczestników Walki w 1905 
roku o szkołę polską i poparte przez 
organizacje nauczycielskie z ZNP. na 
czele, powinny być rejestrowane przez 
prasę krajową w celu przeciwdziałania 
rozbieżnościom i jednostronnemu marno ' _ 
waniu energji. Musimy bowiem parnię- nątrz i nazewnątrz Polski, 
tać, że szkoły polskie istnieją nietylko S/. Swid.
we Francji czy Niemczech. Ż ze-

Pod przewodnictwem prezesa posła 
A. Snopczyńskiego odbyło się zebranie 
zarządu Związku Izb Rzemieślniczych, na 
którem powzięto szereg uchwał, które 
następnie zostaną przedłożone Radzie 
Związku

Między innemi zarząd rozpatrywał 
sprawę opłat za rejestrację umów o nau­
kę w rzemiośle. W sprawie tej posta­
nowiono, że wszelkie opłaty pobierane 
za sporządzanie i rejestrację umów po­
winny być jednakowe na terenie całego 
Państwa. Do rejestracji tych umów są 
powołane jedynie izby rzemieślnicze, 
które za swe czynności mogą pobierać 
opłatę najwyżej 1 zł od zarejestrowania 
umowy,

Stypendja dla specjalistów 
z dzi ed siny przemysłu roln. i spożywczego

Fundacja kościuszkowska, w poro­
zumieniu z czynnikami' gospodarczemi 
w Polsce, zamierza ustanowić w Stanach 
Zjednoczonych stypendja fachowe, prze­
znaczone wyłącznie dla specjalistów z 
dziedziny przemysłu rolnego i spożyw­
czego.

Fundacja wymaga od kandydatów od­
powiedniego przygotowania fachowego, 
znajomości języka angielskiego oraz zo­
bowiązania, że kandydat będzie po wy­
korzystaniu stypendjum pracował w da­
nej dziedzinie na terenie Polski. W r. 
1935 będą udzielone stypendja w nastę 
pujących działach: przemysł mięsny, prze­
mysł mleczarski i przemysł drobiarsko- 
jajczarski.

Wybrani stypendyści, zależnie od 
swojej specjalności, będą pracowali w 
ciągu roku, począwszy od jesieni 1935 r. 
naprzemian w zakładach naukowo bada­
wczych, oraz praktycznie w zakładach 
przetwórczych, jako pracownicy fizyczni.

____ _  ________ _______ _____ zjawiskiem w całym polskim rw 
tylko ważnym zwrotem w dziejach ohu zawodowym. Nowy sty 
samego Związku. Jest on też zna- Z.N.P. stwarza bowiem warunki s P 
miennem i pełnein nowej treści n'a S’S całego zawodu nauczycie 

go w ramach jednej organizmu" 
już dziś najliczniejszej z pośrod 
nizacyj pracowników umysłowych. 
my przewidziane przez nowy statut S 
zupełnie niezależne od wszelkich poZ’ 
nauczycielskich czynników, a jedna 
poddane ścisłej dyscyplinie ideow 
państwowo twórczej.

Połączenie tych dwóch czynnik0'i 
karności i dobrowolności doskoitf j 
pojętej służby obywatelskiej jest chara». 
terystyczną cecha, nowego statutu. J 

Własna doskonała świadom®8 
Związku N.P. co do swych zadań i c 
lów stanowią wystarczającą legityrnapn 
Związku N.P. do podjęcia zadań 2in' 
rzających do scalenia ruchu zawodo* 
go na drodze dobrowolnej i na p^aS 
czyżnie wspólnej idei przewodniej, y 
pienia całego zawodu pod swym sz.a, 
darem. Statut przewiduje w łonie 
ku Sekcje zawodowe dla nauczycl£l 
szkół wszelkich typów i stopni, zrzesZ.e 
nych w jedną wielką organiź3®^ 
w celu realizowania jednolitego Pty 
gramu wychowawczego w szk® 
nictwie polskiem. Silne klamry 
ganizacyjne gwarantują w nowym stty, 
cie wspólne ideowe oblicze organ'zaJ 
w stosunku do zasadniczych za 
zawodowo szkolnych Z drugiej str°' 
zróżniczkowanie dróg i środków dz,a 
nia zapewnia swobodny rozwój i faC” 
wą opiekę dla każdego typu PracyA 
uczycielskiej, reprezentowanej w “ 
cjach zawodowych j,

Związek skup:ć zamierza przedsta 
cieli całego szkolnictwa od przedszk 
przez szkoły powszechne, średnie ogól® 
kształcące, zawodowe: niższe, śre°a 
i wyższe, szkoły dokształcające, szk ' 
specjalne, hż po wyższe uczelnie 
akademickiego. Nowy statut ZNP- ., 
robi rozróżnień wyznaniowych ani ®a ( 
dowościowych. Warunkiem przyjęć'31 
świadome przystąpienie do Zwiąty 
jako dobrowolnej organizacji oby^aL 
skich wysiłków nauczycielstwa w słuź |( 
Państwa i społeczeństwa, oraz w d21^, 
samowychowania, samopomocy i 
rżenia dorobku społecznego swej 
zawodowej. }.

W tym celu, dla zabezpieczenia 11 
wodowego ruchu nauczycielskiego pfZ5 
wszystkiem, co może znieprawić, spv\, 
i skłócić wewnętrznie, nowy statut pfZ 
prowadza odpolitycznienie szereg0 
związkowych. Urlop związkowy, udz'e 
ny nauczycielom — posłom i 
torom, uniezależnia zarówno ich . y 
wskazań organizacyjnych, jak orgaf 
cje — od angażowania się wobec P 
ciągnięć natury czysto politycznej 

Nie krępując bynajmniej człofk 
swoich o specjalnie aktywnym ternp0^ 
mencie politycznym, Związek uniezale^0 
się od nich z chwilą, gdy jako posl®^ 
lub senatorowie stają u warsztatu pfa' 
parlamentarnej.

Nowy statut ZNP. uważać należy*, 
niezaprzeczony przejaw dojrzałej _ 
domości zawodowej i obywatelskiej- P^, 
kreślić w nim trzeba następujące cżj' 
mki: 1) umiejętność wyjścia \ 
ramy interesów wyłącznie 
styczno-zawodowycb; 2) ainbi®Ł 
działania w szerokim zakre|, 
pracy paustwowo-twórczej, lllj, 
tej w statucie w formie wsp®( 
pracy z rządem; 3) rozwiązań 
zagadnienia scalenia ruchu 
wodowo-nauczycielskiego; 4) c®, 
wychowawcze i samowychowa^ 
najwyżej pojęte; 5) bardzo rozlej, 
uwzględnienie samopomocy 
nizacyjnej, która obejmuje nawet 
pewien okres nauczycieli pozbawio®' 
P^cy.

Serdeczne przyjęcie, którego do2.. 
Zjazd na Zamku ze strony Najwyższy 
Dostojnika Państwa, dowodzi, że P^ 
stwo PoLkie docenia wartość zwiflty 
wego nauczycielstwa i istotnie Pra^ 
jego rozwoju w warunkach nowego 5 
tutu. K 5-

stawień ostatniego Zjazdu Polaków na 
obczyźnie wiemy, że obliczenia z 
1924 roku wymagają korekty, 
zwłaszcza przyjwydatkowaniu funduszów 
na szkolnictwo, które np. w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej (najliczmejszem skupieniu emigra- 
cyjnem) obejmuie niepełne 50 proc, 
dzieci polskich. Szczególną troską oto- 
czyćby należało ośrodki nasze w 
Rosji (zgórą 1 miljon), a z mniejszych 
zwłaszcza na Litwie (około 200 tysięcy), 
Czechosłowacji (zgórą 50 tysięcy Pola­
ków) i obszarze Wolnego Miasta Gdań­
ska

Prócz zbiórki funduszów pro­
paganda w tym okresie powinna być 
podporządkowana wzniosłym ideom i 
zamierzeniom Komitetu Wycho­
wania Narodowego Młodzieży 
Polskiej z Zagranicy oraz tej całej 
naszej ekspanji kulturalnej, o której mó­
wił Pan Minister W.R i O P. na posie­
dzeniu Państwowej Rady Oświecenia 
Publicznego w dniu 29 listopada 1934 
roku.

Wreszcie j o tern nie należy zapo­
minać, że okres zbiórki powinien być 
powszechną manifestacją społeczeństwa 
na rzecz doniosłej, odpowiedzialnej i 
trudnej pracy nauczyciela-Polaka 
na emigracji, który utrwala i rozsze­
rza wpływy kultury polskiej za­
granicą.

W ten sposób ujęta akcja zbiórki na 
szkoły polskie zagranicą może się prze 
tworzyć nietylko w wielki wysiłek ma- 
terjalny, ale też głęboko ujętą propa­
gandę doniosłości oświaty i szkoły wew

'tsEisa

Dla umożliwienia kontroli nad wyko­
nywaniem umów izby mogą czynności 
ewidencyjne zlecić cechom, które mogą 
pobierać opłaty w kwocie 3 zł. od 
umowy.

Dalej zarząd Związku Izb postanowił 
zwrócić się do Rady o upoważnienie 
zarządu do starania się w ministerstwie 
przemysłu i handlu o wydanie nowego 
zarządzenia obniżającego opłaty za wy­
dawanie świadectw ukończenia nauki, a 
wreszcie o upoważnienie zarządu do 
wystąpienia z wnioskiem o zniesienie 
wszelkich opłat zarówno za uwierzytel­
nienie jak i wydawanie świadectw, 
stwierdzających przebyty czas nauki.

Kandydaci, ubiegający się o jedno z 
powyższych stypendjów, winni 1) wyka­
zać się przygotowaniem teoretycznem w 
swojej specjalności, odpowiadającem 
wykształceniu uniwersyteckiemu, 2) po­
siadać odpowiednie doświadczenie prak­
tyczne w przemyśle rolnym (referencje), 
3) władać dostatecznie językiem langiel- 
skim w słowie i piśmie lub uzupełnić 
braki do 1 IV 35 r. 4) zobowiązać się 
do przestrzegania ułożonego planu pracy 
fachowej w Stanach Zjednoczonych i 
pracowania po powrocie w danej dzie­
dzinie przemysłu w Polsce w sposób 
umożliwiający ogółowi zużytkowanie po­
czynionych obserwacyj fachowych.

Termin zgłoszeń kandydatur upływa 
dnia l.II 1935 r.

Zgłoszenia i wszelkie zapytania 
należy kierować pod adresem: „Stypen­
djum fachowe" państwowy instytut eks­
portowy, Warszawa, ul. Elektoralna Nr.2

Lekcji gry na sKrzypcaC*’
najnowszą metodą udziela Laureat Paryskich
Konserwatorium Muz. Zbigniew
Ceny przystępne. Dla sKrzypKów 
dowych algi. Ul. Piaski Nr. 12, mieszk 1
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REPREZENTACYJNE A
WYTWORNE KIŃO Jako drugi: Korona w dziedzinie filmów sensacyjnych

99

HARRY C A R E Y‘ E M w roli głównej
Początek o godzinie 5.30 wieczorem 

w sobotę i niedzielę o godzinie 3.30 wieczorem.

DOLORES”

Z życia stowarzyszenia 
urzędników skarbowych

Od środy dn. 23 stycznia rb.
Śmiejmy się! Radujmy się! Weselmy się! albowiem 

9?

Kto chce ujrzeć tajemnicę dalekich mórz, nurków

Żeromskiego 47,

Na dv £ A K I z Wiktorem 1

v,' roli amantów, arcykomiczne sceny z życia mary­
narzy, niechaj spieszy na dawno oczekiwany film pt.

oceanu
_ _________________ „.enem i Edmundem Lowe
w rolach śmiałych nurków, który ukażę się już x 
poniedziałek ula 21 bm. na ekranie naszego Kina.

Ponadto arcywesoła francuska komedja p t
PANIENKA i MILJON

Poc7ątek seansów o godz 5.30, 7 30 i 9.3 1 wieczór.

z„Kryzys skończony
Szampańska francuska komedja z Albert‘em Prejean*em w r. gł.

KINO

tel. 16-4f>

STYCZEŃ

23
ŚRODA 

Ildefonsa B. W., Raj.

APTEK
4ygi^ ŚtOdy na czwartelc Malczewskiego i Wła-

jioce— Petersburskie

„Kryzys skończony”

^PERTUAR kin

-APOLLO" 
dźwiękowe.

i£NO „ADRIA” -

„CZARY” — Na dnie oceanu oraz 
i miijon.

J o - WARSZAWA

lik audycja poranna, 12.10 koncert, 13 dzien- 
ą, Potudn„ 13.05 płyty, 15 35 przegiąd giełdo- 
'flśn fragm. teatralny, 16 koncert ork dętej, 
ehe i pivtY. 16 55 program dla dzieci, 17 25 .Ci- 

: 175nb°haterki”, 17.35 koncert chóru ze Lwowa, 
ł6i„. Pędnik sport., 18 siirzynKa pocztowo 

8-15 koncerr, 18 45 odczyt, 19 recital 
£raivf;' '1-20 pogadanka aktualna, 1930 dwóch 
Nvtv°W Podwórzowych, 19.50 wiad sport., 20 

20.45 dziennik wiecz., 20,55 „Jak pracuje- 
„Polsce", 21 koncert Chopinowski, 21.30 od- 

pieśni polskie, 2215 płyty, 23.05 muz.

jUj.E o. naczelnika więzienia w Rado 
2ga P- Edward Gruszecki został z dniem 

Mianowany naczelnikiem więzienia 
^rzędnego w Suwałkach.

administracyjne 
Wszechnicy 

oUKiej

> vunia 1 g° marca r. b. rozpocznie się 
?Zau °^nei W-zechmcy Polskiej w War- 

XVII-ty kurs administracji komu 
Wobec tego, że lokalne kursy 

U^ódzkie zostały już zlikwidowane, 
'sterstwo spraw wewnętrznych za 

>0(j Jfiiło wszystkich wojewodów, prze- 
i pr^^cych wydziałów powiatowych 
Dysydentów miast, że w kursach obec- 
z 3. Powinni wziąć udział kandydaci 
Mi .0 °bszaru państwa, dla zdobycia 
UiOrych kwalifikacyj na stanowiska sa- 
\vis,z^dowe, a w szczególności na stano- 
iji0 a. sekretarzy gminnych i ich po- 

ników.

^tawa Kilimów

lii^Warta w dniu 13 bm. wystawa ki- 
bppj w klubie urzędniczym posiada 

e zbiory ręcznych robót, hafty, lu- 
Cie e rzeźby, huculskie hafty i oczywiś- 

wybór pięknych kilimów. Wysta­
na do 2 lutego b. r.

Ponadto wyprawa i powrót bohaterskiej 

ekspedycji

Częstochowy
Ceny, miejsc 25 'i 4Ó igr.

Dziś i dni następnych

Prawdziwe arcydzieło sowieckiej produkcji p. t.

Wobec kolosalnego powo­
dzenia tylko dziś 

o godz. 3.30 (1 seans) 

Przeor
Kordecki

Obrońca

A
P
O

L
Ł,

Minęły dobre dla endecji czasy. Cza­
sy bratania się z zaborcami — za złoto, 
koncesje, „zaszczyty" z ręki zaborczej. 
Potem i czasy tuczenia się w odbudowa 
nem Państwie Wymykają się wreszcie 
i pozostałe owieczki z pod endeckich 
nożyc.

Minęło siedem lat chudych, ale 
wbrew biblijnym przepowiedniom i 
w ósmym, i w dziewiątym nic się dla 
endecji nie zmieniło. Nożyce dalej próż­
nują...

W poszukiwaniu złotego runa zaczęli 
się wreszcie i za okruchami oglądać.

Jeden dostrzegli — jest! Składki od

i uczniów gimnazjum im. Chałubińskiego
W ubiegły piątek wieczorem odbyło 

się w szkole powszechnej im. Mickiewi­
cza zebranie Międzyszkolnego Komitetu 
rodzicielskiego, przy współudziale władz 
szkolnych i wszystkich kierowników szkół 
powszechnych miasta.

Przewodniczył zebraniu p. J- Orski. 
Komitet postanowił urządzić zabawę 

taneczną w dniu 2 lutego, a osiągnięty 
z tej zabawy dochód przeznaczyć na do­
żywianie biednych dzieci szkolnych.

Celem zrealizowania powziętej uchwa­
ły wyłoniony Komitet wykonawczy od­
będzie posiedzienie dziś o godz 19-tej, 
w szkole im. Mickiewicza, ul. Żerom­
skiego 30.

Szukajcie znaczków pocztowych 
dla radomskiego muzeum
Ze Stowarzyszenia Filatelistów w Radomiu

na rzecz Towarzystwa, celem uzupełnie­
nia zbioru dla T-wa Krajoznawczego 
w Radomiu.

Pożądane jest o ile można, nadsyłać 
znaczki na całych kopertach lub kartach, 
w ostatecznym razie wycinać (nigdy nie 
wyrywać) razem z kawałkiem papieru. 
Kartki, koperty i opaski z wydrukowa­
nym znaczkiem powinny być nadsyłane 
w całości, gdyż po wycięciu z całości 
tracą wszelką wartość.

Dary przyjmuje prezes p, Wł. Czar 
nocki w Radomiu, ul. 1 go Maja 44, m. 2.

Wszelką korespondencję należy kie­
rować do sekretarza p. J. Węgorzew­
skiego w Radomiu, ul. Słowackiego 3 
m. 9.

Dnia 8 b. m. odbyło się Walne Ze­
branie członków pod przewodnictwem 
p. Górskiego Po przyjęciu sprawozda­
nia z działalności Zarządu, udzielono 
mu absolutorjum i wybrano nowy Za­
rząd Wybrani zostali: p. Czarnocki 
prezesem, p. Brejer wice-prezesem, p. 
Węgorzewski sekretarzem i p. Krassow­
ski skarbnikiem.

Towarzystwo przystępuje do ułoże­
nia zbioru polskich znaczków poczto 
wych dla miejscowego muzeum T-wa 
Krajoznawczego. Wobec tego, że człon­
kowie nie posiadają wielu znaczków, 
szczególniej z lat przed rokiem 1925, 
Zarząd zwraca się z prośbą do obywa­
teli m. Radomia, aby przejrzeli swoją 
korespondencję i łaskawie ofiarowali ją, 

emerytów. Będą, tylko ich dobrze pod- 
bujać. Ze wszystkich rękawów sypnęli 
obietnicami i zachętami, nakładając je 
jak przynętę w sidła. Sidełka zamasko 
wano skrzętnie, przyklepano rzekomą 
apolitycznością i czekają.

Nazywać się ma ta nowa kombinacja 
— za jeden złoty miesięcznie — Związ­
kiem emerytów kolejowych.

Politycy bez zasług, bez emerytury— 
sięgają po złotówki naprawdę zasłużone, 
w pracy. Nożyce znalazły wkońcu wełnę, 
chociaż chudą. Niewiele da się jej 
wystrzyc.

S8

Komitet Rodzicielski przy gimnazjum 
im. D-ra T. Chałubińskiego w Radomiu, 
organizuje w dniu 2 lutego rb. w salach 
tegoż gimnazjum wieczór taneczny, do­
chód z którego w całości przeznaczony 
jest na dożywianie i materjalną pomoc 
dla biednych uczniów wyżej wymienio­
nego gimnazjum.

Z uwagi na cel, Komitet Rodzicielski 
ma nadzieję, że Społeczeństwo Radom­
skie poprze dobroczynne zamierzenia 
Komitetu, łącząc przyjemność z poźy- 
tecznem.

Wejście za imiennemi zaproszeniami, 
które wkrótce zostaną rozesłane.

Onegdaj odbyło się w Radomiu pod 
przewodnictwem p. nacz. Orskiego wal­
ne doroczne zebranie członków stów, 
urz. skarb.

M. in. na zebranie przybył z Kielc 
naczelnik Kasprzyca.

Podczas obrad poruszono szereg spraw 
związanych z działalnością stowarzysze­
nia, udzielono absolutorjum dotychczaso­
wemu zarządowi i uchwalono budżet ko­
ła na rok 1935.

Skolei odbyły się wybory nowych 
władz koła.

Do zarządu koła zostali wybrani pa­
nowie; Gonciarz, Pietrzak, Lewański, Ja- 
nura, Michalski, Chudzik, Łukasik, Cze­
chowska i Lewandowski.

Na delegatów do Warszawy: p. p. 
Kielski i Gonciarz.

Niewątpliwie nowy Zarząd będzie 
energicznie kontynuował prace związko­
we — dodać przytem trzeba, że w pro­
gramie prac zarządu leży rozbudowa ży­
cia sportowego—wycieczki i praca kul­
turalna.

Medice cura te ipsum!

Po polsku to znaczy — lekarzu ulecz 
sam siebie — a odnosi się, ta apastrofa 
do niejakiego znachora Władysława 
Skrzypczaka 1. 42 — który przy wyra­
bianiu leków uległ zatruciu.

Niefortunnego znachora uratowali 
dyplomowani lekarze w szpitalu Staro- 
zakonnych;'

Z sali sądowej

Głośna sprawa morderstwa 19 letniej 
Kaczmarczykówny przez radomskiego 
„Kubę Rozpruwacza" — Stanisława Bed­
narskiego, znajdzie wreszcie swój epilog 
w dniu 5 lutego b. r. na wokandzie Są­
du Okręgowego.

Proces, którym interesuje się cały 
przestępczy światek Radomia, zapowia­
da się dość sensacyjnie, ze względu na 
osobę niesamowitego zbrodniarza — po­
stać jakby wyjęta z brukowej, kryminal­
nej powieści. Wyspecjalizowany w fachu 
sutenerskim, przez wiele lat był postra­
chem ulicznych kobiet.

Na rozprawę w charakterze świadka 
oskarżenia została również powołana 
żona Bednarskiego, Zofja, której zezna­
nia będą miały zasadnicze znaczenie co 
do przeszłości zbrodniczego charakteru 
jej męża.

Powodzenie „stolówKi" 
Rodziny Kolejowej

Niesłabnącą frekwencją poczęła cie­
szyć się t. zw. „stołówka" otwarta przed 
kilku dniami w warsztatach wagonowych 
w Radomiu Są tam wydawane tylko 
obiady, składające się z dwóch dań po 
niebywale konkurencyjnej cenie — 30 
groszy. Do „stołówki" zgłaszają się 
pracownicy wszelkich działów pracy na 
kolei, oceniając dobrodziejstwo niskich 
cen.

„Stołówka" przeznaczona tylko dla 
pracowników kolejowych została zorga­
nizowana przez Rodzinę Kolejową w 
Radomiu
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Fraca Związku Pracy 
Obyw- Kobiet

Dnia 29.12-34 r. w lokalu ZPOK. 
przy ul Traugutta nr. 55 odbyło się wal­
ne zebranie członkiń ZPOK pod prze­
wodnictwem p. Pietrusiewiczowej z udzia­
łem delegatki zrzeszenia wojewódzkiego 
ZPOK p Jańczakowej.

Zebranie zagaiła p. Pietrusiewiczowa, 
informując zgromadzone panie o porząd­
ku obrad następnie zabrała głos p. Jan- 
czakowa, omawiając zjazd delegatek 
ZPOK w Warszawie, który odbędzie sie 
w dniu 2 lutego rb. i na którym doko 
nany zostanie wybór nowego Głównego 
Zarządu ZPOK. P. Janczakowa omówiła 
w przybliżeniu strukturę Zjazdu oraz 
nastroje w poszczególnych ośrodkach 
ZPOK. Poczem dokonano wyboru dele 
gatek z miejscowego terenu na Zjazd 
w Warszawie

Delegatkami radomskiego ZPOK z 
woli walnego zebrania są panie: Mieczy­
sława Pietrusiewiczowa, Felicja Lisicka 
oraz zastępczynie pp. Świechowska i 
Szaniawska.

P. Godlewska złożyła krótkie sprawo­
zdanie z urządzenia gwiazdki dla dzieci 
z ochronki ZPOK na Glinicach, które 
zostały obdarowane ubraniem, obuwiem 
oraz paczkami zawierającemi pieczywo 
i słodycze. Dzięki w pierwszym rzędzie 
rzetelnej troskliwości p. Przewodniczącej 
ZPOK Pietrusiewiczowej o placówki, 
znajdujące się pod pieczą ZPOK dzieci 
rodziców ubogich i pozbawionych nieraz 
możności zarobkowania przeżyły chwilę 
prawdziwej radości i zadowolenia

Z. B..
ZaseKwestrowane 
pomarańcze

Wczoraj nadszedł do Radomia wagon po­
marańcz pod adresem jednego z tutejszych 
kupców.

W Radomiu jeszcze rynek nie był wczoraj 
nasycony tym towarem i kupiec mógł liczyć na 
szybki zbyt. Cóż, kiedy wypadlo płacić za stare 
grzechy.

Urząd skarbowy położył swą nielekką rękę 
na transporcie, w uporczywem dążeniu do ścią­
gnięcia zaległych należności skarbowych.

Radomianie zjedzą te pomarańcze. Niewia­
domo tylko, czy z rąk Urzędu, czy z rąk zafra­
sowanego niemiłą niespodzianką kupca.

Strolenie
Ilkowska Nr. 18.

i reperacja fortepianowi pianin 
J. Golmer Radom, Szwar- 
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Komitet ekonomiczny ministrów ustali 

podział między poszczególne wojewódz­
twa sumy 7 000 000 złotych na budowę 
domów i osiedli robotniczych.

Jest to kwota prawie dwukrotnie wię

Rozmaitości

Ameryka chce mieć wieś 
europejską

Czy istnieje wieśniak amerykański, 
we właściwem tego słowa znaczeniu?

— Nie. Ameryka niema europejskiej 
wsi. Obecnie powstał w Ameryce no­
wy prąd, prąd wiejski. Frontem do me 
istniejącej wsi. Stworzyć wieś amerykań­
ską, wieś podobną do europejskiej Jak 
twierdzi dr. Taylor z uniwersytetu Caro- 
lina należy zrównać farmera amerykań­
skiego z poziomem, na jakim znajduje 
się obecnie wieśniak europejski Wów­
czas dopiero rolnictwo będzie mogło 
rozwijać się w Ameryce odpowiednio. 
Dzisiejsze farmerstwo amerykańskie jest 
przypadkowe, dorywcze, wczoraj monter, 
dziś farmer, jutro agent handlowy. Eu­
ropa ma stan włościański, kochający swą 
ziemię i gospodarujący na niej z dziada 
pradziada. W tern widzi dr. Taylor si­
łę i trwałość podstaw gospodarstwa rol­
nego w Europie.

Dziś Już niema takich 
zegarów

Starych „kurantów" melodje rozdzwo­
nią się i rozbrzęczą przed mikrofonem 
krakowskim i popłyną na falach eteru, 
budząc wspomnienia i ciepłe uczucia 
wśród słuchaczów całej Polski. W dniu 
25 stycznia br. o godz. 17 15 kustosz 
Muzeum Narodowego w Krakowie dr. 
Kazimierz Buczkowski w dłuższym re­
portażu obudzi do życia stare piękne 
zabytkowe zegary i każę im mówić 
o dawnych czasach i wygrywać prze­
brzmiałe melodje. 

WIELKA WYSTAWA

KILIMÓW GLINIAŃSKICH
i artystycznych! wyrobów ludowych

===== Wystawa jest otwarta od godziny 9-ej do 20 ej codziennie. • ...
Prócz kilimów do obejrzenia przepiękne wyroby Sztuki Ludowej i różne roboty 
ręczne jak: rzeźby, ceramika i inkrustacja huculska, alabastry, serwety, firanki itp.

Popierajcie Przemysł Ludowy! Wstęp wolny.
Sale Klubu UrzrądniKów Państwowych 
1208—5—3 ulica Żeromskiego 44- 

ksza od kwoty przeznaczonej na budow­
nictwo robotnicze w roku ubiegłym. 
W r. 1934-ym przeznaczono bowiem na 
budowę domów i osiedli robotniczych 
3.690.000 złotych.

Prelegent omówi główne typy zega - 
rów grających.

Przypuszczalnie najstarszym typem — 
jest typ dzwonowy. Polega, jak nazwa 
wskazuje na wywołaniu dźwięku przez 
uderzenie dzwonów, czy dzwoneczków 
młoteczkami, wprawianemi w ruch przy 
pomocy osobnego mechanizmu. W in­
nym rodzaju zegarów grających dźwięki 
płyną z szeregu piszczałek o otworach 
zamykanych i otwieranych kolejno.

Po omówieniu innych jeszcze rodza­
jów zatrzyma się prelegent dłużej nad 
zegarami o mechanizmie grającym t zw. 
grzebykowym. W tych ostatnich obraca­
jący się walec o wystających szyftach 
powoduje drganie zębów grzebienia sta­
lowego, wywołując brzękliwe tony.

Zegary grające w Polsce były dawno 
już znane.

Jeden z ciekawych zegarów, opisany 
przez Gaetana, był własnością Zygmun­
ta III. W zegarze tym, jak mówi opis, 
odzywały się trąby i kotły, strzelała ar 
mata i t. p.

Wreszcie opowie prelegent o małej, 
ale pięknej karcie w życiu polskiem w 
XIX w. jaką odegrały zegary grające 
„grzebykowe". Kupowane szczególnie 
chętne po powstaniu 1831 r. odtwarzają 
najbardziej ulubione pieśni i melodje na­
rodowe. Reportażowy odczyt dr. Bucz­
kowskiego będzie ilustrowany zegarami 
grającemi ze zbiorów krakowskich, uży­
czonych na wykład do studja przez ich 
właścicieli. Głównie pochodzą one ze 
zbioru Dr. Gólskich (zbiór ten liczy oko­
ło 20 zegarów), pianistki Marji bar. Clos- 
man, Dr. Witolda Ostrowskiego i Dr. 
Tadeusza Jakubowskiego.

Złóż ofiarę na F. 0. SI.

65.760 ruEhńw brzytwą
Żadnemu z panów, którzy sami sit 

golą nie wpadło chyba na myśl obliczyć I 
ile razy dzień w dzień przesuwają brzyH 
wą po swem obliczu. Jeden z zaffliło*2’ 
nych statystyków obliczył, ile wykon2 
człowiek ruchów podczas golenia. Prze‘ 
ciętnie na ogolenie brody trzeba wyk0* 
nać 180 ruchów brzytwą. Fryzjer wyko 
n.uje ich jeszcze więcej, bo przeszło 25*1 
Wszyscy panowie, którzy codziennie sit 
golą w przeciągu jednego roku wykons- 
ją 65.70Ó ruchów brzytwą. Rekord -szyb 
kości pod względem golenia się PrZP 
pada podobno pewnemu lekarzowi alv| 
gielskiemi, który dokonuje tej sz^u^1.,- 
przeciągu 35-iu sekund. Statystyk oDj1’ 
czyi dalej, że w przeciągu pięćdziesięciu 
lat, panowie którzy golą się sami, Z I 
żywają 50 funtów mydła do goleni’ 
Energja zużyta na golenie się odpo*1?. 
da w okresie 50-ciu lat, podobno energh 
rozwijanej przez motor tramwajowy 12 
odbycia drogi sześćdziesięciu mil-

Budzi ich planie koguta
Jak wiemy, radjo niemieckie dokła£^ 

starań, by do audycji porannych 
nutę wesołości. Obecnie dowiadujemy51’', 
że radjo łotewskie wprowadziło następ*, 
jącą inowację: za przykładem Prag1 
gdzie pianie koguta zwiastuje rozpocZ’ 
cie programu radjowego, — o goC\ 
6-ej rano, łotewscy radjosluchacze sły5n| 
cały wiejski koncert: pianie koguta, 
kanie kur, głosy budzących się św>° 
i krów,
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Zawodowy kurs 
Żeglugi Rzecznej

Zarząd główny Ligi Morskiej * 
lonjalnej wspólnie z Radą Zjazdów * J 
glugowych organizuje w Warszawie j 
dma 3-go lutego do 9 go marca rb. 
dokształcający dla kierowników i kań 
datów na kierowników statków i I 
rzecznych.

Celem kursu jest podniesienie wia° . . 
mości fachowych w zakresie służby U ty, 
glarskiej, oraz przygotowanie słuchacz 
do państwowego egzaminu na pa.Ł os 
żeglugi w myśl rozporządzenia min15 ka 
komunikacji o patentach żeglarskich, * 
maganych obecnie od kierowników s 
ków rzecznych. . . ko

Udział w kursie żeglugi rzecznej r„ 
bezpłatny, a pozatem uczestnicy °*fZ cj; 
mają bezpłatne zakwaterowanie.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje, 0 
udziela wszelkich informacyj kier°*J<| 
ctwo kursu rzecznego w Warszawie: ‘' 
ga, ul. Zamojskiego 2 — przystań 
spekcyina Państwowego Zarządu w | i 
neg°- ’ JjJ

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Radomia w myśl § 96 Ustawy Towarzystwa podaje do publicznej wiadomości, że wobec nie dojścia do skutku 1-ej sprzedaży dla Jkj 

licytantów, niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami Towarzystwa, będą sprzedane z licytacji w 2-gim i ostatecznym terminie, przed notarjuszami przy Wydziałach Hipotek \ 
odnośnych Sądów Grodzkich: I

Pr;
>tj

Nazwa miejscowości
Nr. 
hip.

S u m w złotych

Wadjum
Termin licytacji 

1935 r.
Miejsce 
licytacji

Przed notarjuszemNieumorzonej 
pożyczki

Zaległych rat, 
kosztów i odsetek

Licytacyjna 
zniżona

m. Opatów 259 14.400 3520 17.920 2.160 15-go marca Opatów Janem - Olgierdem Czar­
nowskim, lub jego zastępca

m. Końskie 298 35.000 6 680 41 680 5 250 18-go Końskie Juljanem Mroczkowskim, 
lub jego zastępcą

Mr

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwych ksiąg hipotecznych i mogą być przeglądane w odnośnych Wydziałach Hipotecznych, oraz w biurze DylC 

T"wa Kredytowego m^ Radomia. ^oże byi przedstawione w gotowiźnie lub w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego m, Radomia. ,
Gdyby w terminach wyżej oznaczonych nikt sum, od których rozpoczną się licytacje postąpić nie zechciał zadłużone nieruchomości przejdą na własność T-wa Kredyto” 

m. Radomia w myśl § 96 Ustawy Towarzystwa. ŁRadom, dnia 18 stycznia 1935 r. ,, "
Za Prezesa Dyrekcji: St. Egiejmwn. 1210 Referent: M. Pr^.nysKi.

Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60 650. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. ,
CPN A OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, fil i IV str. 60 gr. na IV str i dalsze w tekście 60 gr. za tekst^ 40 3
Komunikaty ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Admimstracj

J s sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń.■ 
Wydawca — Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z odp. nóziĄRedaktor odp.: LUDOMIR SZERSZENOWICZ

Złożono i tłoczono w Zakładach Drukarskich Sejmiku Radomskiego i S-ki — Radom, ul. Żeromskiego 46. TeŁ 34-40.


